
WIARUS POLSKI
Wychodzi na -wtorek, czwartek i eobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11, z dwutygodni­
kiem spółecznym p. t. „Głos górników i hutników11, 
oraz pisemkiem literackiem p. t. „Zwierciadło11. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
60 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia­
rus Polski“ zapisany jest w  cenniku pocztowym pod 

nr. 125, na stronie 434.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księg rni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Hr. 133. Bochum, w torek, 7  listopada 1899. Rok 9.
R edakcya, D rukarn ia  i K sięgarn ia  znajduje się p rzy  M altheserstrasse  17a na  dole. —  A d re s : W iaru s P o lsk i, Bochum .

R odzice p o lscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i  p isać po polska! Nie 
Jest Polakiem , kto potomstwa swem a  
zniem czyć sic  pozwoli!

— — — — — mmmmmmmmą

Jeszcze teraz
zapisać m ożna na  lis topad  i grudzień

„Wiarusa Polskiego^
% trzem a bezpłatnym i dodatkam i tj.

„Nauką Katolicką“, 
„Głosem górników i łmtników“

oraz

„Zwierciadłem"
P ren u m era ta  na listopad  i g rudzień  w ynos 

za  w szystkie cztery  pism a

tylko 1 markę
a z odnoszeniem  do dom u przez listowego 
1,20 mr.

R odacy ! rozszerzajcie  „W iaru sa  P o lsk ie- 
g o “, jedna jąc  m u na listopad i  grudzień
licznych new ych abonentów  1

Kodeks cywilny a sprawa najmu.
(Ciąg dalszy.)

V III . W ynajem ca m a w  kilku w ypadkach  
p raw o n a t y c h m i a s t o w e g o  w y p o w i e ­
d z e n i a  najm u bez uw zględnienia praw nego 
czasu w ypow iedzenia.

I  to  raz , gdy  najem ca lub podnajem ca 
m i m o  n a p o m n i e n i a  w ynajem cy p raw o co 
d o  u ż y w a n i a  dom u w z n a c z n e j  m i e r z e  
p rzekracza, oraz gdy  w skutek zan iedban ia  na  
znaczne naraża niebezpieczeństw o.

P ow tó re  w tenczas, gdy  najem ca zalega z 
uiszczeniem  czynszu w d w ó c h  po sobie na­
stępujących  t e r m i n a c h  całkow icie lub czę­
ściow o. W ynajem ca nie je s t obow iązany w zy ­
w ać do zap łacen ia ; ato li gdy  przed w ypow ie­
dzeniem  najem ca zaleg ły  czynsz zap łacił, to  
późniejsze w ypow iedzenie nie ma znaczenia.

D alej m usi najem ca natychm iast się w y­
prow adzić , gdy s ta ła  się jakaż budow la w do­
m u nieodzow nie po trzebna, a k tó ra  trw ale  w y ­
k lucza używ anie. O czyw iście w tym  przypadku 
je s t  najem ca zw olniony od zap ła ty  czynszu, 
przeciw nie, może on naw et żądać w ynagrodze­
n ia, gdy w ynajem ca zaw inił.

N areszcie nie po trzebu je  w ynajem ca n a ­
jem cy, k tóry  przed w prow adzeniem  się popadł 
w  k o n k u r s ,  w puścić do domu. G dy najem ca 
w zbran ia  w yprow adzić  się, to w ynajem ca nie 
m oże go sam ow ładnie w yrzucić, lecz m usi w 
d rodze procesu oskarżyć.

Rów nież i n a j e m c a  m a w n iektórych 
w ypadkach  praw o do natychm iastow ego w y­
pow iedzenia.

N aaam przód w tenczas, gdy p o m i e s z k a ­
n i e  lub jak i inny l o k a l  p r z e z n a c z o n y  
d o  p o b y t u  l u d z i  znajduje  się w takim  s ta ­
nie, iż używ anie jego je s t połączone ze z n a -  
c z n e n a  n a r a ż e n i e m  z d r o w i a  d la  n a jem ­
cy, gdy np. dom grozi runięciem .

N a j e m c a  może się w yprow adzić także w  
tym  razie, choćby przy najm ow aniu w i e d z i a ł o  
szkodliw ości lokalu dla zdrow ia, lub chociażby

by ł się zrzekł p raw a natychm iastow ego w ypo­
w iedzenia.

J e s t  to  w ażny przepis, k tó ry  przyczyni 
Bię do polepszenia stosunków  zdrow otnych mie­
szkań dla uboższej ludności.

P ow tóre , gdy  w ynajem ca dom u do użytku 
n a  um ów iony czas nie daje  mimo zaw ezw ania 
najem cy.

N areszcie m oże najem ca natychm iast w y ­
pow iedzieć, gdy w ynajem ca z n a c z n y c h  
w a d  na  żądanie najem cy n i e  u s u n i e .  W a ­
dam i takiem i s ą :  w ielka w ilgoć, ciągłe k u rz e ­
n ie  z pieców, robactw o  w  w ielkiej m ierze itd.

W  w szystkich tych w ypadkach  najem ca, 
gdy  się w yprow adzi, obow iązany czynsz z a ­
płacić ty lko do dnia w yprow adzki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Siła przed prawem,
to  hasło, podług  k tórego  nie od dziś postępują 
m ożni tego św iata . N ow y przyk ład , gdzie siła  
m a stanąć  po nad  praw em , daje  nam  tocząca 
się obecnie w alka pom iędzy buram i, m ieszkań­
cam i T ransw alu  w A fryce, a chciw ym i c u d z e ­
go m ienia A nglikam i.

K ażdy uczciw y człow iek sta je  po stronie 
uciśnionych burów , a  osta tn ie  ich zw ycięztw o 
odniesione nad  wojskiem  angielskiem , szczerą 
w tych kołach w yw ołało  radość.

J e s t  Bóg na  niebiosach nie rychliw y, ale 
zaw sze spraw iedliw y. P y ch a  nienasyconych z a ­
borców , bezw zględnych na obce p raw a b a rb a ­
rzyńców  cyw ilizacyi, może więc jeszcze być 
ukróconą, byle w  uciskanych by ł i trw a ł h a rt 
w ytrw ałości i dzielności. M ałe  dw ie republik i 
śm iały lw u brytańskiem u staw ić opór bohater­
ski a dzielność ich w ynagrodzoną zosta ła  n ie- 
Bpodziewanemi korzyściam i wojennem i.

K ie iy  przed dw om a la ty  H iszpania  w y - 
Btąpiła do w alki z p rzew agą am erykańską, sp o ­
dziew ano się także, że chciw ość zostanie u p o ­
korzoną a w ielkie tradycye h iszpańskiego na­
rodu  odżyją i upokorzą am erykańskich g esze f­
ciarzy . N ieste ty  sta ło  się inaczej, bo H isz p a ­
n ia  ma w ielkie tradycye, ale nie posiada już 
w ew nętrznej siły , tw orzącej cuda.

I  o burach  m ówiono z razu , że są  naro ­
dem  zagrzęzłym  w  m ateryalizm ie, przeciw nym  
w szelkiem u postępow i a  A nglików  p rz e d s ta ­
wiono jak o  żyw ioł cyw ilizacyjny, pow ołany  do 
rozw inięcia postępu  w zaściankow em  życiu 
holenderskiego chłopstw a.

Tym czasem  w łaśnie ci spokojni, nikom u 
szczęścia i pow odzenia nie zazdroszczący w ło ­
ścianie okazali, że po za ich niepozorncścią, 
po za zupełnym  brakiem  blagi cyw ilizacyjnej i 
szowinizm u, uciskającego obce praw o, kry je  się 
dzielność niepoko ana.

Jeże li zaś ostatecznie n iesłychana p rz e ­
w aga angielska m iałaby  ich pokonać mimo d o ­
tychczasow ych zw ycięztw , zaw sze już n iep o ­
zorni w łościanie okazali, że um ieją nie tylko 
bronić swej ziem i i sw ych p raw , ale ra tow ać  i 
bronić honoru swej krw i i sw ego państw a.

O sta tn ia  klęska A nglików  je s t p raw d o p o ­
dobnie w iększą, ja k  s ę w ydaje w edle zaw sze 
kłam liw ych telegram ów  angielskich. Sądząc  
w edle dotychczasow ej s tra teg ii Jo u b e rta , po ­
trafią ją  w yzyskać T ransw alczycy , ale o s ta te ­
cznie pew ną słuszność m ają i A nglicy, którzy  
tw ierdzą, że s tra ta  2000 ludzi jeszcze nie m o ­
że rozstrzygnąć  w alki tak  nierów nej.

P raw d a , że pierw szy skutek  zw ycięstw a 
będzie ten, że tysiące t. zw. afrykandrów , t. j. 
burów , rozproszonych po posiadłościach angiel­
skich w A fryce południow ej, chw yci za broń i po­
pierać zacznie szczerze sw ych zw ycięskich p o ­
bratym ców . G dyby nad to , na co zanosi, cała 
arm ia angielska w N ata lu  zosta ła  osaczoną, 
w yciętą , do niew oli w ziętą, gdyby też m iano­
w icie w K im berley w ziętym  był do niew oli 
Cecyl R hodes, ten  najw iększy przedstaw iciel h a -  
ka tystycznej polityki angielskiej, m oralne w ra ­
żenie takich korzyści by łoby  niesłychane i za ­
pew niłoby burom  niejednę jeszcze dalszą ko­
rzyść w ojenną — ale pam iętać trzeb a  o tern, 
że w porów naniu  do w ojskow ej siły  burów , siły  
angielskie są n iew yczerpane, a  chociaż b u ro - 
w ie m ają za sobą przychylność całego św iata, 
A nglicy korzystają , z zapew nionej, jak  do tych­
czas bezstronności państw .

A  już płynie na m orzu flota angielska stu  
parow ców , w ioząca do A fryki 47,551 cficerów 
i żołnierzy, 11,426 koni, 13,413 m ułów i 122 
dział z 2200 w ozam i pociągu w ojskow ego. P o ­
b ita  zaś dziś arm ia natalska iiczyła 14 600 ludzi 
i 69 dzia); osada K apu liczy 4980 zbrojnych. 
P rócz tego p łyną  w ojska z Indy j, p łyną  już 
z A ustralii i T asm anii, naw et korpus k a n a d y j­
ski już  w siadł na  ok rę ty  w M onreal.

S iły  te  w ylądują  w  czterech p u n k tach : 
indyjsk ie  w D urbanie, sto licy  nadm orskiej N a ­
talu, europejskie w C apetow n, gdzie już g łó ­
w nodow odzącego jen. B ullera przyjm ow ano z 
w ielkim  z a p a łem ; dalej w  P o r t  E lisabe th  i 
E a s t London, k tóre  to  w szystkie położone są 
na  południow em  w ybrzeżu K aplandu . Z tąd  
ru szą  w g łąb  k ra ju , a p ierw szym  ich celem bę­
dzie zajęcie  B loem fonteinu, stolicy republik i 
orańskiej. K clum y te prow adzić będzie z C a­
petow n lord  M ethum , sir F ran c is  C lary  z po rt 
E lizabet, a sir W iliam  G otacre  z E a s t L o n ­
don. W ted y  się rozpocznie drugi a k t w ojny n a  
śm ierć lub życie, bo z L ondynu zapew niają, 
że ostatn iego pośw ięcą żołnierza i szterlinga, 
byle przeprow adzić angielskie zw ierzchnictw o 
nad  południow ą A fryką. S tra ty  z pod L a d y ­
sm ith pow etu ją  niebaw em  w ysełką now ych b a ­
talionów  ^i ba te ry j, k tóre  tw orzą już  z p o sp ie ­
chem najw iększym .

P o litycy  europejscy przew idują nad to , że 
nie p rzebierająca w środkach  A nglia, popełni 
z zim ną krw ią now y g w ałt i zajm ie p o rtu g a l­
ską zatokę D elagoa, żeby tam  w ysadzić na  
ląd  część w ojsk i z północy uderzyć na ty ły  
transw alsk iego  kraju , ogołocone zupełnie z sił 
zbrojnych.

W  takim  razie chyba cudem  ocaleć by  
m ogła sp raw a burów . A le cuda tak ie  już  się 
działy. Anglicy pam iętają, że mimo sw ej p rze­
w agi lądow ej i m orskiej s tracili już przed  w ie­
kiem  kolonie, stanow iące dziś potężne S tany  
Północnej A m eryki, a te raz  im grozi u tw orze­
nie w olnych S tanów  Po łudn iow ej A fryki, jeżeli 
nie potrafią  pokonać oporu  burów .

G yby A nglicy odw ażyli się na zajęcie ta k  
w ażnego punktu, jakim  jes t D elagoa, w ojna 
p rzyb ra łaby  cechę m iędzynarodow ą i da łab y  
może pow ód do zain teresow ania się m ocarstw  
europejskich  pogw ałceniem  zw ierzchnictw a por­
tugalskiego.

Nie m a jednak  nadziei, aby państw a m iały  
s tanąć  w  obronie burów  a przeciw  Anglii. P a ń ­
stw a te  w yzyskają raczej te  zapasy w ojenne, 
aby  się gdzieindziej obłow ić.



WI A R U S  P O  L S K I i

został aresztowany i uwięziony. Wytoczono 
im też zaraz proces o bezprawne przebywanie 
na terytoryum prnskiem i trzymano w więzie­
niu śledczem od 21 do 31 października. Na 
termiDia odnośnym tłomaczył się Szymczak, że 
wrócił tylko, aby odebrać w Mątwach ratę 
inwalidzką. Mimo to skazano ich na 3 dni 
aresztu, który wprawdzie uznano za już odby­
ty więzieniem śledczem. — Nieszczęsna to dola 
ludu eolskiego!

Gniezno. Syn mój, Wawrzyn Budnik, 
wyszedł przed 20 laty za robotą z Gniezna 
do Saksonii. Ostatnią wiadomość odebrałem 
od niego z folwarku Schok, pod miastem Lich. 
Pracował tam u posiedziciela Krugera. Możeby 
który z szanownych czytelników mógł mi do­
nieść o miejscu pobytu mego syna.— Uniżony 
Jan Budnik, robotnik w Gnieźnie (Gnesen.)

Jarocin. W Potarzycy spaliły się za • 
budowania gospodarzy Kaczmarka Łuczaka, 
Witczana i Spitalniaka.

Poznań. W kościołach dyecezyi odby­
wają się modły o powrócenie zdrowia ciężką 
chorobą złożonemu Najprzewielebniejszemu k3. 
Arcybiskupowi.

Chodzież- Za staraniem ks. Proboszcza 
Gajowieckiego odbyło się w Chodzieżu d. 29 
października r. b. zebranie celem założonia T o­
warzystwa katolickich robotników.

R akoniewice. Nauczyciel Woythe gz 
Rakoniewic skazany został przez wolsztyóską 
izbę karną za lekkomyślne zabójstwo na rok 
więzienia. Jak w swoim czasie donosiliśmy, 
Woythe wracając z polowania omnibusem, 
miał nabitą fnzyę, która puściła a strzał ugo­
dził śmiertelnie ś. p. Sobeską, wdowę po dy­
rektorze sądu. Wypadek ten wywołał wówczas 
oburzenie w całem Księstwie z powodu bez­
przykładnej lekkomyślności p. Woythe.

Znin. W  stawie, odbierającym wodę i 
szlam z tutejszej cukrowni, utonął robotnik 
Gajewski; nieszczęśliwy nie mógł się wyrato­
wać, chociaż staw jestmiałki, gdyż posiadał tyl­
ko jedną rękę.

* Ze § ląsb »  esyli Starej Polaki,
W Starej w si pod Raciborzem będą 

nowy kościół za 135 tysięcy marek budowali. 
35 tys. dajo patron, reszta pokryje parafia. !

W K oziej szyi założą miasto, rząd i 
izba handlowa szkołę, w której będą uczyn 
szycia rękawiczek. Nauka rozpocznie się od 
1 go kwietnia 1900 r.

Opole. Właściciel domu Szymański z 
Przedmieścia był rano w kościele, poczem udał

się na rynek. Około składu Cohna został ra­
żony paraliżem serca. Przywołani lekarze dr. 
Dembiński i dr. Fuchs stwierdzili śmierć. Zmar­
ły liczył około 60 lat, pozostawia żonę i syna.

Wiadomości ze świata.
Berlin. Konserwatywna^ „Kreuz-Ztg.“ 

rozpisuje się szeroko jakoby w Koryntyi do­
znawali protestanci przykrości ze strony ka­
płanów katolickich.

Katolicka „Mark. Volksztg.“ stawia kon­
serwatywnemu organowi z powodu wzmianko­
wanego artykułu pytanie: Dla czego szukać 
tak daleko, gdy w najbliższem sąsiedztwie 
przedstawia się materyał tak wdzięczny? Ber­
liński dziennik katolicki pisze dalej: „Dla cze­
góż łowić w Koryntyi przykłady niby to nieto^j 
lerancyi, gdy w krajach niemieckich, przesią­
kły ch na wskroś „ewangielią", panują stosunki 
które urągają wszelkiemu opisowi, gorsze ani­
żeli w Turcyi?

Czy „Krauz-Ztg." nic jeszcze nie słyszała
0 czynach największej nietolerancyi, jakie się 
popełnia bezustannie w obec katolików w pro­
testanckich wzorowych państwach Brunświku
1 Meklemburgii? Właśnie obiega prasę wiado­
mość o zajściu tak niesłychanem, że chciałoby 
się je odesłać do krainy bajek, gdyby nie było 
stwierdzone urzędowo. W Brunświku na mocy 
denuncyacyi pewnego pastora protestanckiego 
wdrożono postępowanie karne przeciwko ka­
płanowi katolickiemu za to, że ochrzcił (!) dzie­
cko katoickich (1) rodziców 1

Niejeden z czytelników z niedowierzaniem 
potrząśnie głową i zapyta, jak to jest możliwem, 
aby w Rzeszy niemieckiej, gdzie wolno każde­
mu być zbawionym wedle własnego upodoba­
nia, może kapłan katolicki być oskarżonym o 
to, że ochrzcił dziecko katolickich rodziców. 
A jednak tak jest. W„toleranckim“ Brunświku 
do dziś dnia istnieje ustawa, która katolickim 
kapłanom zabrania chrzcić dz eci katolickich 
rodziców bez pozwolenia protestanckiego miej­
scowego pastora! I ma się jeszcze czoło za­
rzucać nam katolikom nietolerancyę 1

B e r l in .  Z powodu tego, źe flota niemie­
cka ma być znów powiększoną, zwracają nie­
mieckie gazety uwagę na to, iż po śmierci ce=* 
arza Wilhelma I  w r. 1888 niemiecka flota, 

była tak wielką, jak rosyjska. Gdy następnie 
obecny cesarz wstąpił na tron, zażądał rząd 
w 1889 r. pobudowania 4 nowych pancerników. 
Parlament zgodził się na to. Ale Rosy a w tej 
chwili także flotę swą powiększyła. Skoro Ro-

Francuzi okazują już czynnie chęć odszko­
dowania się na tyłach angielskich posiadłości 
nad Nigrem, ale przypuszczać nie można, żeby 
się takiemi nabytkami zadowolnić chcieli. Po­
dobnież Niemcy żądają podziału wysp samo- 
ańskieb, ale i to byłoby tylko pierwszem chy­
ba odczepnem z tak wielkiego interesu, o jaki 
chodzi w wojnie transwalskiej.

Widoki to dla burów wcale nie pomyślne, 
ale w czasie, gdzie się wszędzie przejęto zasa­
dą: „siła przed prawem", nie można się czego 
innego spodziewać.

Ziemie polskie.
* Z P ras Zacłt., W armii i  HasWr

Chełmno. Dowiadujemy się, że w gim- 
nazyum tutejszem zakazano brać udziału w 
lekcyach języka polskiego uczniom niższych 
klas włącznie do kwarty. W wyższych klasach 
od tercyi począwszy jeszcze tego pozwolenia 
nie zniesiono, lecz przebąkują, źe od Wielkiej- 
nocy rozciągniętym zostanie ten zakaz ponad 
kwartę. Przed kilku dniami rewidowane było 
gimnazyuna przez radzcę ministeryalnego Dr. 
Meinertza. Domyślają się, że powyższy zakaz 
tenże wysoki urzędnik spowodował.

Nowemiasto. Nauczyciel religii przy 
miejacowem progimnazyum ks. dr. Pawlicki zo­
stał powołany jako dywizyjny kapelan do Byd­
goszczy.

W Schem braka zamordowano 74-le­
tniego starca Michała Reutenberga. Jako po­
dejrzanych o popełnienie tej zbrodni przyare- 
sztowano parobków Franciszka i Marcina Ro­
manowskich, ojca i syna.

Z B ras donoszą „Gaz. Grudz.", iż nowy 
właściciel apteki kazał wymazać polski napis 
nad apteką. Zapytany o powód, dla czego to 
uczynił, ódpowiedział aptekarz, że tylko pod 
tym warunkiem otrzymał od rządu koncesyę, 
że się zobowiązał wymazać polski napis na 
tutejszej aptece.

Torań. Kapitalista p. Cieszyński z T o ­
runia nabył od pozasłużbowego kapitana p. Neu­
mana, Niemca, folwark Radomno z przeważnie 
pszenną ziemią. Cena wynosi 250,000 m.

* X W iei. K s. PosM ttgkiegtt.
Inowrocław. Robotnik Szymczak z Raj- 

ny wywędrował przed laty wraz z rodziną 
swą do Kongresówki i z biegem lat stracił 
poddaństwo pruskie. Gdy później wrócił, wy­
dalono go z Prus, a wraz z nim żonę i córki. 
Niedawno temu wrócił po raz drugi z żoną, i...

Kościuszko w Ameryce.
(Ciąg dalszy.)

Bębny czwały się głośniej; aż wreszcie 
wychylił się pochód z ukrytej leśnej drogi. 
Stało się to atoli zbyt pomału tak, iż w nim 
Francuzi poznali oddział sprzymierzonej ame 
rykańskiej armii, który powitali okrzykiem: 
„Niech żyje rzeczpospolita, niech żyje Washing­
ton 1“

Nowoprzybyli zawahali się na chwilę; a 
ich przywódca kazał swoim ludziom stanąć, 
domyślając się zdrady. Lecz wkrótce przeko - 
nał się o stanie rzeczy, ponieważ się otwarły 
drzwi gospody, a ku niemu załoga tej nowej 
twierdzy spokojnie wyszła i okazała się być 
zabłąkaną cząstką głównej armii. Kościuszko, 
gdyż on był dowódcą tego oddziału, powitał 
ich uprzejmie i wszedł natychmiast wraz z 
swymi ludźmi, który po tak długim marszu od­
poczynku i pożywienia potrzebowali, do spo­
kojnej gospody.

Jeśli tutaj pierwej radość i cchota pano­
wały, to teraz scena bardzo się ożywiła. Po­
nieważ liczba gcści do wielkich wzrosła roz­
miarów, a gospodarz swój dom urządził tylko 
na nieliczne odwiedziny, musiał więc zarżnąć 
kilkoro bydląt w obliczu zgłodniałych i przy­
rządzić je ną ich przyjęcie.

Podczas tego, zwłaszcza gdy Kościuszko 
z roztropnym namysłem rozstawił był placówki 
we wszelkich kierunkach, a potem się sam 
usunął, usiadła większa część Amerykanów na 
miękkiej murawie i pocieszała tymczasowo wy­
głodzony żołądek, łykając chciwie z podanych 
im od Francuzów pełnych szklanic.

W ciągu rozmowy zapytał stary sierżant 
związkowych:

— Kto jest waszym przywódcą ?

— Jakto 1 — zawołali oni — jesteś już 
kilka tygodni w Ameryce i nie znasz go ? 
Jestto waleczny Tadeusz Kościuszko, szlache­
tny Polaki

— Kos... Kośck... do licha: te nazwiska! 
— zawołał ognisty Francuz. — Jakto nam je 
trudno wymówić! Dobrze, źe się go zna po 
czynach 1 On wiódł Francuzów, kiedy zdoby­
wali Stoney-Point.

— A czy był kto z was — zapytał stary 
Amerykanin, pr2y ostatnim ataku na Mon - 
mouth ?

— My niel — odrzekli sierżant i reszta 
ludzi, których teraz sporo przybyło.

— A więc — mówił dalej siary Amery­
kanin — muszę wam to opowiedzieć, jaki so­
bie tam honor zaskarbił właśnie ten Kościu­
szko, który jest waszym przywódcą. Wiecie, 
jaki przestrach ogarnął był Anglików, skoro 
admirał d’Esteing na ląd wysiadł. Oddawna 
żywiona nienawiść obydwu narodowości wy­
buchła świetnym płomieniem, jak gdyby się 
chciały były wzajemnie pochłonąć. „Czerwono 
kapotowymi" zatrwożyli się i cofoęli. Wtedy 
postanowił Washington natrzeć na nich i dał 
w tym względzie zlecenia jenerałom Waynemu, 
Lee’mu i swemu ulubieńcowi Lafayettemu; 
Kościuszko dowodził kompanią ochotników, a 
ja sam byłem zatrudniony przy jenerale W ay- 
nem. Przebieg ataku zna każdy. Skoro woj­
sko pod Coryel’em poprzez Delaware się prze­
prawiło, ścigało nieprzyjaciela aż w okolicę 
Monmouthu, gdzie Anglicy zajęli trwałe sta­
nowisko. Washington wysłał do Lee’a rozkaz 
natarcia na Anglików, gdyby zamyślali dalej 
się ruszyć. W  niepojęty atoli sposób jenerał 
Lee nietylko tego rozkazu nie wypełnił, ale 
nawet się cofnął pod pierwszym naciskiem A n­
glików w nieładzie. Skoro się o tern główno­
dowodzący dowiedział, starał się ten błąd n a ­

prawić i kazał Wayno’mu i Lafayettemu pom­
knąć się naprzód za znacznym oddziałem woj­
ska. Rozpoczął się teraz zacięty bój, w któ­
rym wzięła także udział i owa kompania ocho­
tników, którą dowodził Kościuszko. Odzna^ 
czyła się ona w boju tak dzielnie, iż ją oby­
dwaj jenerałowie zauważyli mimo straszliwej 
walki, która ich otaczała. Kościuszko okazał 
przy tern tak wielką przytomność ducha i tak 
wybitne zdolności, że ze swym najdalej wysu­
niętym oddziałem zdołał przedsiębrać regular­
ne ataki w ściśniętym szyku.

Wreszcie udało się połączonym usiłowa­
niom osiągnąć wytknięty cel; a kiedy nadszedł 
wieczór, był nieprzyjaciel odparty poza swe 
dawniejsze stanowisko.

Skoro Lafayette znalazł się przed W ay- 
nem, zapytał go odrazu:

— Przyjacielu 1 kto dzisiaj dowodził pier­
wszą kompanią?

— Był to ów Polak, — odpowiedział za­
pytany — który się już tak bardzo odznaczył 
pod Stoney-Point. Jest on szlachetnego rodu, 
ale biedny i nazywa się, j .śli mnie pamięć nie 
zawodzi, Kościuszko.

— Muszę z nim jeszcze dzisiaj pomówić: 
— zawołał Lafayette — on jest zrodzony na 
wodza 1

Potem zabawili się obaj z sobą kilka 
chwil; następnie dosiadł margrabia znowu ko­
nia i pojechał ku wsi, gdzie mieli obozować 
ochotnicy. Tutaj przybył Lafayette już późnym 
wieczorem. Zeskoczył natychmiast z konia i 
udał się do namiotu waszego teraźniejszego 
przywódzcy, który — jeszcze cały krwią, py­
łem i potem oblany przed małym stolikiem 
nad mapami siedział, mając obok siebie pióro 
i papier.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A R U S  P O L S K I .

sya to uczyniła, natychmiast i Anglia przystą­
piła do powiokszenia swej fioty. Powiększenie 
•floty angielskiej dało i Francyi powód do bu­
dowy nowych okrętów. W  ten sposób śruba 
powiększania flot idzie bez końca na szkodę 
narodów.

B er lin  Sccyaliści są ogromnie uradowa­
ni z powodu nowego projektu marynarskiego. 
Główna ich gazeta „Vorwarta“ pisze tak: „Co 
to  za radość będzie dla socyalistów, gdy par­
lament będzie rozwiązany i nowe wybory roz­
pisane. Będę socyaliści mieli przeciwko czemu 
agitować, bo przeciw okrętom, projektowi cucht- 
hauzowemu, kanałowi Śródziemnemu i nowym 
podatkom." Oczywiście dla socyalnej demokra- 
cyi jest powiększenie floty wodą na młyn.

B erlin . Cesarz Wilhelm, jak już stano­
wczo zapewniają, uda się dnia 18 bm. do A n­
glii, a 20 b. m. przybędzie do W ind­
soru w odwiedziny do królowej Wiktoryi. 
N a cześć cesarza niemieckiego odbędzie się 
dnia 21 bm. w Windsorze wielkie zgromadzenie 
rycerzy orderu Podwiązki. Ostatnie takie zgro 
madzenie odbyło się w roku 1855 na cześć ks. 
Ludwika Napoleona.

B erlin . O podatek na piwo wołają g a ­
zety konserwatywne z powodu nowego proje­
ktu o powiększeniu floty. Piszą, że w Niem ­
czech ludzie piją wiele piwa. Jak rząd na nie 
podatek wysoki nałoży, to będzie mógł mieć 
<5 razy tak wielką flotę, jaką ma obecnie. — 
Nałożenie podatku na piwo znaczy tyle, co 
nałożenie go na uboższe klasy ludności, boć 
bogaci spijają drogie wina, a choć też czasem 
i  piwa się napiją, to nie odczują tego, boć 
mają na to. Podatek na piwo ma więc flotę 
zapłacić! Czemu gazety konserwatywne nie 
zwrócą się do wielkich panów i nie żądają, ż e ­
by na nich nałożono osobny podatek od koni, 
pojazdów zbytkownych itd.?

F ilip in y . Komisarze amerykańscy w y­
słani na Filipiny dla zbadania położenia, prze­
sła li prezydentowi Mac Kinleycwi opis, który 
przemawia za podtrzymaniem względnie w y­
walczeniem zwierzchnictwa Stanów Zjednoczo­
nych nad Filipinami. Opis podnosi, źe F ili­
pińczycy się nie nadają do samorządu zewzglę 
<lu na różnice, istniejące pomiędzy por ,eze- 
gólnemi szczepami. Komisarze są przeświad­
czeni, że skoroby Amerykanie wycofali się z 
ywyspy, to niezwłocznie wybuchłby tam bezrząd.

T ransw al. Burowie orańscy pod do­
wództwom jenerała Łukasza Meyera zdobyli 
miasto Colenson. Jenerał White jest już ze 
wszystkich stron OBaczony w Ladysmith, po 
flcbno jest ranny. Burowie opanowali kolej 
wiodącą do Duibanu i Pietermaritzburga.

Z różnych stron.
B ochum . Bochumscy właściciele sal za­

mierzają się połączyć, aby towarzystwom u- 
rządzającym u nich zabawy nie udzielać źa 
dnycb pieniężnych datków.

W  L angendreer jak gazety niemieckie 
donoszą, obwiesił się na płocie przy kopalni 
„Vollmond" górnik Tomasz Lapatz. Rodzina 
jego mieszka w Prusach Wschodaich.

B orbeck . Miejsce tutejszego komisarza 
zajmie dotychczasowy komisarz w Grudziądzu 
p. Deja.

Dortm und. Na tutejszym dworcu g łów ­
nym został przejechany robotnik kolejowy, 
który niebawem wskutek odniesionych ran 
umarł

W  M oguncj i umarł onegdaj nagle, na pa­
raliż serca, Biskuo tamtejszy s. p. ks. dr. H aff- 
ner —  mąż wielkiej nauki, który licznemi pi - 
smarni ewalczai nowoczesne pogaństwo.

Metz. Biskup tutejszy X . dr. Ludwik 
Fleck umarł 27 z. m. wieczorem po dłuższej 
chorobie, kilkakrotnie zasilony Sakramentami 
świętemi. Liczył 75 lat.

Pożyteczne wiadomości
W o ln o ś ć  zgromadzeń religijnych. S^d 

ziemiański w Chojnicach świeżo wydał wyrok 
w'dw óch wypadkach, w których chodziło o 
zebranie religijne. Pewien kolonista urządził 
takie zebranie w swoim domu, a ponieważ ta^ 
kowege nie zameldował policji, obdarzono go 
mandatem karnym; również przewodniczącego 
temu zebraniu pociągnięto do odpowiedzialności.

Sądy w pierwszej instancyi w Złotowie 
odn. w Więcborku zatwierdziły wprawdzie

mandaty karne, wychodząc z tego założenia, 
iż religia należy do spraw publicznych, a więc 
i zebrania religijne podlegają przepisom o sto­
warzyszeniach. Izba karna w Chojnicach znio­
sła atoli wyroki poprzednie i uwolniła oskarżo­
nych, opierając się na wyroku najwyższego 
sądu administracyjnego (Oberverwaltungsge- 
richt, tom 2, str. 403), który to orzekł swego 
czasu, iż zebrania religijne uważać należy 
wprawdzie jako publiczne, lecz wolność religii 
została zastrzeżoną w konstytucyi państwa 
pruskiego (§ 12), a więc i zebrania relig j na 
w prywatnych domach doznają tej wolności.

Podobna sprawa toczyła się także w Kar- 
tuzkiem, gdzie jednego z naszych Rodaków 
pociągnięto do odpowiedzialności za urządze­
nie religijnego zebrania w swym domu, lecz 
ostatecznie został uwolniony od winy i kary 
na podstawie powyżej wspomnianego wyroku 
najwyższego sądu administracyjnego.

Rozmaitości.
B ob ak  su m ien ia . O charakterysty­

cznym zdarzeniu, w którem „robak sumienia* 
odegrał rolę mściciela, donoszą pisma wiedeń­
skie.^ Przed niespełna rokiem w jednym z h o ­
teli berlińskich, zastrzelił się nieznany gość, 
zapisany w księdze meldunkowej, jako bankier 
L. z Wiednia. W  Wiedniu nie umiano sobie wy- 
tłomaczyć tego samobójstwa. Bankier L. bowiem 
zawsze uchodził za wzór skrupulatnego finansisty 
i pozostawił swój interes w najzupełniejszym 
porzą. Dopiero obecnie wyjaśniła się zagadka 
przy sposobności akcyi spadkowej. Ow L. przed 
laty dwudziestu, jako urzędnik w pewnym 
banku wiedeńskim, prowadził dział t. zw. re- 
wizyi losowej. Wśród mnóztwa listów, jakie 
przechodziły przez jego ręce, z jednem i tern 
samem wiecznie pytaniem, czy los taki a taki 
nie został wyciągniętym, nadeszło raz pismo 
pewnego szynkarza z Atzgersdorfu w sprawie 
losu komunalnego, na który padła rzeczywi­
ście główna wygrana — w sumie 200,000 złr. 
Pytający otrzymał krótką odpowiedź: „Pański 
los nie wyszedł!" Niebawem potem L. pod 
pozorem nadwątlonego zdrowia, ustąpił z po­
sady. Osiadiszy w Atzgersdorfie zarzucił sieci 
na naiwnego szynkarza i nabył jego los komu - 
nainy. Potem zainkasował pieniądze, przeniósł 
się na jakiś czas do Berlina, wreszcie co W ie­
dnia i założył własny dom bankowy, który 
świetnie się wpłacał.

Poczucie winy nie dało się jednak stłu­
mić. Raz L. wybrał się do Atzgendorfu, 
by zasięgnąć wieści o biedaku, od którego los 
wyłudził. Dowiedział się bardzo smutnych rze­
czy. Szynkarzowi nie wiodło się podupadł i 
doszedł do takiej nędzy, źe się, powiesił. Zona 
jego zginęła pod płotem, jako żebraczka, a syn 
— już z drugiej klasy gim nazjalnej wycofany, 
służył gdzieś jako parobek.

Oiitąd L nie miał chwili spokoju. Po­
padł ostatecznie w rozstrój ntrw ow y i w yje­
chawszy do Berlina, w łeb sobie palnął. P o ­
zostały majątek zapisał z  pominięciem krewnych, 
synowi nieszczęśliwego szynkarza, którego rze­
cznik prawny dr. Neuda, bawi właśnie w B er­
linie dla przeprowadzenia potrzebnych formal 
neści. W rękach władz znajduje się pismo, 
zawierające dokładną spowiedź samobójcy.

OD E K S P E D Y C Y I .
D o  S ch a lk e . Ogłoszenie Tow. św. Stanisława 

otrzymaliśmy do sobotniego numeru zapóźno.

Kontrole jesienne.
Dla C riesenberg-Sodingen  I B o rn ig  przy 

gościńcu Wiesmanna w  Sodingen.
13 listopada o godzinie 10 dla wszystkich.

Dla L ittg cn d o rtm u n d , D e l lu ig -H o lte ,  
B b v in g h a u se n  (obwód Liitgendortmund) na rynku w  
Lutgendortmund

14 l i s t o p a d a :
o godz. 8Vł dla piech. z lat 1892 do 1899 od A  do K 
o godz. 91/* dla piech. z lat 1892 do 1899 od L  do Z 
o godz. 10l/4 dla gwardyi i broni spec. z lat 1892 do 
1898 i superrewidendów.

Dla O esp el i  l i  le li przy gościńcu Artheckera 
w  Oespel.

14 listopada o godzinie 10 dla wszystkich.

Dla K ir c h lin d e , W e str fc h , D e r k i in d e. 
F r o h lin d e , M arten  i  R a h m  przy gościńcu Schu- 
machera w Kirchlinde.

15 l i s t o p a d a :
o godzinie 8 '/2 dla piech. z lat 1892 do 1899 od A do K 
o godzinie 9 ‘/s dla piech. z lat 1892 do 1899 od L do Z 
o godzinie 101/ , dla gwardyi, broni spec. z lat 1892 do 
1898 i superrewidendów.

o godz. 9*/2 dla wszystkich z
o godz. 11 dla wszystkich z
o godz. 91/ ,  dla wszystkich z
o godz. 11 dla wszystkich z
o godz. 9 l/j dla wszystkich z
o godz. 11 dla wszystkich z

roku 1892  
roku 1893  
roku 1894 
roku 1895 
roku 1896 
roku 1897, 
1887, k tó-

i Dla D o r s t f e l d ,  H u c k a r d e  i  W i s e h l i n g e n
przy gościńcu Zieglera w  Dorstfeld.

15 l i s t o p a d a :  
o godz. 8 7 , dla piech. z lat 1892 do 1899 od A do K  
o godz. 9Vj dla piech. z lat 1892 do 1899 od L do Z
0 godz. 10‘/2 dla gwardyi, broni spec, z lat 1892 do 1898
1 superrewidendów.

Dla obwodu I T e c k e n d o r f  u gościnnego Zitzen 
w  Ueckendorf.
11 listop. o godz. 9‘/2 dla wszystkich z lat 1892 i 1893 
11 listop. o godz. 11 dla wszystkich z lat 1894 i 1895 
13 listop. o godz. 9>/2 dla wszystkich z lat 1896 do 1899, 
młodszych, superrewidendów i tych z r. 1887, którzy wstą­
pili między 1 kwietnia a  30 września.

Dla zatrudnionych w  kopalni „ R h e i u - f i l b e “  
s z y b  I ,  I I  i  I I I  w  I T e c k e n d o r f  przv szybie I  
tejże kopalni.

11 listop. o godz. 1 po poł. dla wszystkich.

Dla zatrudnionych w  kopalni „ 4 l m a “  w  IT e k -  
k e n d o r f  przy tejże kopalni.

13 listop. o godz. 1 po poł. dla wszystkich.

Dla o b w o d u  W a n n o  u gościnnego Doerta w  
VV anne

20 listop.
20 listop.
21 listop.
21 listop.
23 listop.
23 li3top. „ 6w„„. wozystiŁicn z

1898 11899, młodszych, superrewidendów i z roku 
rzy wstąpili między 1 kwietnia a 30 września.

Dla zatrudnionych w  kopalni „ I  n s c r  F r l  t * «  
Sfcyo  1  i  I I  przy I szybie tejże kopalni

23 listop. o godz. 3 po poł. dla wszystkich.

Dla o b w o d u  F i c k e l  u gościnnego Henryka
Garth manna w  Eickel przy rynku
24 listop. o godz. 9 l/2 dla wszystkich z lat 1892 do 1894 
24 listop. o godz. 11 dla wszystkich z lat 1895 do 1899 
młodszych, superrewidendów i tych z roku 1 8 9 7  którzy 
wstąpili między 1 kwietnia a 30 września. ’

, Dla A l t e n c s s e n  przy gościńcu wdowy K eller- 
sohn w Altenessen.
14 listopada o godz. 8‘/2 dla piech. z lat 1895 do 1899
14 listopada o godz. 10ł/2 dla piech. z lat 1892 do 1894

do 1899a °  g ° 121/8 dla wszelkiej broni z lat 1895
15 listopada o godz. 8 ‘/2 dla wszelkiej broni z lat 1892
do 1894 i dla wszystkich z roku 1887, którzy wstąpili 
między 1 kwietnia a 30 września.

Dla C a r n a p  w  gościńcu Grundmanna w  Carnap
15 listop. o godz. 11 dla wszystkich.

• 1 -'ii **°M»eub*rg, H u  (trop. Scbonoebeck
I F n l l r n d o r f  w  gościńcu H. Uphoff „Tivoli11 w  <?< >r
penberg. ” w P

20 listop. o godz. 9 dla piech. z lat 1894 do 1899
20 listop. o godz. 11 dla piech. z lat 1892 do 1893

18 8 7  ° g. 1 ,  wazelkiei broni i tych z roku
1887, którzy wstąpili między 1 kwietnia a 30 września.

ternb^rg C atcrn b crS w  SO&ci&cn Freilingera w  Ca-

21 listop. o godz. 9 dla wszystkich z lat 1895 do 1899
21 listop. o godz. 11  dla wszystkich z lat 1892 do 1894
września! ’ ktÓfZy WStąpili “ i ^ y  1 kwietnia a 30

Dla R o t t l i a u s c n ,  K r a y  i  L e r t l i e  u ™
scinnego Schlitta w  Rotthausen. e  u go

23 listop. o godz. 9 dla piech. z lat 1896 do 1899
23 listop. o godz. 11 dla piech. z lat 1892 do 1895 

1 8 0 8  • f 0 n" 0 g0 " V Ia wszeIkiej broni z lat 1892 do
a on ' • r' ’ ktÓrZy W84 P iJi M i«izy 1 kwietnia a 30 września.

24 listop- o godz. 11 dla wszelkiej broni z lat 1894
U O  J L o J ł J .

Dla S t e e l e  t  I T e b c r r u h r  u gościnnego F liegego  
w  oteele przy szosie do Kellinghausen wiodącej.

25 listop. o godz. 9 dla piech. z lat 1894 do 1899  
25 listop. o godz. 11 dla piech. z lat 1892 do 1893  

a 1 0 25. r ° P ‘ 0 godz‘ 11 dlajwszelkiej broni z lat 1892
do 1899 i tych z roku 1887, którzy wstąpili między
1 kwietnia a 30 września. J

Dla K u p f e r d r e l t ,  B y f a n g ,  H in o b e r b
R o d b e r g , !  B i . l d o r f  I V o s s n a c k f i ,  u " Ą
Kapperta w Kupferdreh. 6

27 listop. o godz. 9 dla wszystkich.

Kwit do zapisaim .Wiarusa Polskiego *,

Poatbeatollttn&a-Formulftz
Ich bestelle biermit bei dem Kaiserlichen 

Postamt ein Exemplar der Zeitung „W iaro*  
P o ls k i"  aus Bochum (Zeitungapreisliste 125., 
2. Abtheiluag S. 434) fiir die Monata N o­
vember und December 1899 und zahle an 
Abonnęment und BeatelJgeld 1,20 Mk.
O* I

^ a o
<a 8 )

^  o  In­
'S ®:śt 
a, " i
O *

Obige 1,20 Mk. orhalton *ru haben, b e-
scheinigt.

_,d. .,189*



W I A R U S  P O L S K I .

Baczność Bodący!
Towarzystwo świętej Barbary w Bochum

donosi szanownym Kodakom w Bochum i okolicy zamieszkałym, i i  dnia 
12 listopada urządzamy

— . jesienną zabawę ......—:—
połączouą z teatrem  i tańcem , na sali p. Pischedicka, przy ulicy 
ulicy Wiemelliausener Str. 13, Prosimy wszystkie polskie towarzystwa 
z Bochum i okolicy, ahy nas raczyły odwiedzić na wyżej wymienionej 
sali, lecz bez chorągwi. Osobnych zaproszeń nie wysyłamy. Odegra­
ną będzie bardzo wesoła sztuka teatralna pod tytułem :

.,» tary  p iechur i  syn  jeg o  hn zar“,
sztuka która na obczyźnie graną jeszcze nie była. W stępne dla członków 
towarzystw na zabawę wynosi 50 fe n , dla nieczłonków przed czasem 
15 fen., przy kasie 1 markę. O łaskawe przybycie na naszą polską 
zabawę upraszamy całą publiczność polską z Bochum i okolicy.

Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Wawrzyńca w Elberfeldzie
urządza jes ien n ą  zabaw ę połączoną ze śpiewem, deklamacyami, 
teatrem i tańcem doia 12 listopada o godz. 4 po południu u p. Kojla, 
przy ul. Klotzbahnstr. nr. 26, na którą zapraszamy uprzejmie wszystkie 
sąsiednie towarzystwa, ponieważ do listrwnych zaproszeń nie mamy 
adresów, Prosimy szanownych Rodaków o jak najliczniejsze przybycie.

Z szacunkiem Zarząd.

Towarzystwo św. Jana Ew. w Witten
donosi szanownym członkom, oraz wszystkim Rodakom i Rodaczkom 
W itten i okolicy, iż w niedzielę 12 listopada urządza jesien n ą  za­
b aw ę z tańcami, na sali p. Bareli przy ulicy Hąuptstrasse. W stępne 
dla człopków naszego towarzystwa 30 fen. dla nieczłonków przed cza­
sem 75 fen. przy kasie 1 markę. Od godziny 3 do 4 posiedzenie zwy­
czajne. na którem będzie składka miesięczna i wpis nowych członków. 
Szanowni Rodacy w okolicy zamieszkani, chcąc wstąpić do towarzystwa, 
winni stawić się na posiedzenie, gdyż w czasie zabawy wpisu nie bę­
dzie. Bracia bawmy się sami a nie z innoplemieńcami. Szanownych 
członków. Rodaków i Rodaczki jak najserdeczniej na naszą zabawę za­
praszamy, Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Wojciecha w Baukau.
Przyszłe zebranie odbędzie się dnia 12 listopada o godzinie 4 

po południu. Po zebraniu urządza towarzystwo z a b a w ę  połączoną 
z tańcami. Członkowie winni się stawić z oznakami.. O liczny udział 
w  zebraniu i zabawie prosi Z a r z ą d .

Bractwo Różańcowe Polek w Laar.
W  niedzielę dnia 12 listopada o godz. 4 po poł. odbędzie się 

na sali domu towarzystw z e b r a n j e, na które wszystkie Siostry do 
Bractwa należące, oraz wszystkie inne Rodaczki z parafii Laar stawić 
się winni. Przełożona.

Koło śpiewaków polskich „Harfa" w Wannę
urządza w niedzielę, 19 listopada jesien n ą  z a b a w ę ,  która się roz­
pocznie o godz. 4 po południu Będą śpiewy, .koncert, deklnmac.ye i 
taniec. Wszystkich Polaków w Wannę i okolicy uprzejmie na nią za- 
ptraszamy. , ̂  Z a r z ą d .

Koło śpiewackie „Lntuia“ w Helbra
urządza w niedzielę dnia 12 listopada 5  rocznicę swego istnienia na 
którą to uroczystość wszystkie towarzystwa polskie w sąsiedztwie mie- 
.szkające, a które nie dostały osobnego zaproszenia niniejszem zapra­
szamy. Uroczystość odbędzie się na sali p. Fiigemanna w Helbra. 
Będą polskie śpiewy na 4 męskie głosy i teatr amatorski pod tytułem: 
„Błażek opętany“. Z a r z ą d .

Baczność!
W  parafii G elsenkirchen  zbierali będą podpisy pod petycyę 

w Sprawie opieki duchownej: Bolesław Charzewski, Vereinstr. 19; 
B. Wilkowski, Karlstr. 37; Kranz i.N . Suplicki, Ringstr. 10; Jan  Mą- 
kowski, Seifenstr. 12. — W  Bulmke A. Chełmiński, W anner Str. 23a; 
Michał Szałaga, W anner Str. 87.

W  parafii R otth au sen  i Aleksander Marciniak Querstr 9. i 
Michał Pośpiech, Hartmannstr. 31.

W  parafii S ch a lk e: Stefan Pietrowski. Wilhelmstr. l l a
Marcin Masztalerz, Siidstr. 4a i Tomasz Borowiak III Sophienaustr. 11

W  parafii B ra u b a u ersch a ft : W awrzyn Kozubski Stein- 
str.12. F r. Zeiler, Stein itr. 12. Sobczyński, Horsterstr. 46 i Jakób Do- 
lata. Sutumerstr. 13. W  Hessler Michał Langowski, Hessler 19.

Rodacy, którzy w pojedyńczych parafiach zbierać będą podpisy, 
winni się porozumieć i odnośną parafię pomiędzy siebie podzielić, aby 
żadnej ulicy, żadnego domu nie opuścić. Podpisywać mogą się wszy- 
soy Polacy i Polki od skończonego 14 roku życia począwszy.

Stefan Rejer, przewodniczący.

Prośba!
Kochanych Parafian Więlkosłrzeleckich i wszystkich Rodaków 

naszych na obczyźnie się znajdujących, którym dobro naszych kościołów 
nie jest obojętnem, prosiłbym niniejszem o poparcie swemi choćby naj­
mniejszemu datkami usiłowań myoh, dotyczących rozbudowania i odno­
wienia wielkc strzeleckiego kościoła, który od przeszło 500 lat służy na 
chwałę Bogu Najwyższemu, a który obecnie w  lichym jest stanie i 
który nie może pomieścić ani połowy swych parafian.

Przed dwoma laty z tą samą prośbą odzywałem się w  interesie 
kunowskiego kościoła i cmentarza, a  Rodacy z Westfalii i Nadrenii 
mi wtedy dopomogli do spełniania mych życzeń.

To też mam nadzieję, że i w tym razie nie doznam zawodu ze 
strony wszystkich tych, co się mimo chwilowego oddalenia od miejsc 
rodzinnych, poczuwają do łączności z nami w  tak wielkiej sprawie, jaką 
stanowi spraw naszych świątyń Pańskich.

Za to my się tu modlić będziemy o zdrowie i pomyślność W aszą 
i  o Bzczęśliwy W asz powrót. Składki na cel powyżej podany 
podjął się zbierać parafianin mój Wojciech Szymański z Wielkiego 
Strzelna w F ah rn  p. Marxloh (K r.Ruhrort) Peterstr. 18., to też Waszym 
łaskawym względom całem sercem go polecam.

Ks. Jan Wlazło, prohoszcz.
Uwaga: Kto może, niech składkę osobiście wręczy Wojcie­

chowi Szymańskiemu inni zaś Rodacy niech ofiary swe posyłają pod 
adresem : Wiel. ks. Jan W lazło, proboszcz. Wielkie Strzelce p. P ia­
ski. (ProY. Posen).

Piękny zegarek kluczykowy 
lub remt. na 10 kamieni, 
srebrny ze złotym brzegiem 
5 lat piśmienna gwaraneya 
po 14, 15, 16, 17 do 30 mr.

Baczność. Baezność.
Kto chce mieć dobrze chodzący i trwały ze­

garek niech się uda z całem zaufaniem do facho­
wego zegarmistrza, bo tylko rzetelną gwarancyą 
może dać fachowy zegarmistrz, a tym jest W . Ci­
chowicz polski fachowy zegarmistrz w Ostrowie.

Polecam zarazem w ie lk i w ybór zegarków 
srebrnych, remontoarów lub kluczykowych na 6 
kamieni z złoconym brzeb. i złoconymi skazówkami 
pó 10, 11, 12. 13, 14 do 25 marek. Na 10 ka­
mieni te same zegarki po 13, 15 do 36 marek. 
W ielki wybór budzików bez i ze świecącą w nocy 
tarczą po 2,50 do 5 marek, z muzyką od 9 do 12 
marek. Niklowe łańcuszki od 50 fen. do 4 marek, 
srebrne, złote i  double od 4 do 150 mr. Także 
śpilki herbowe, guziki do mankiet, broszki sre­
brne i złote, kolczyki we wielkim wyborze zawsze 
na składzie. Proszę się przekonać, a zaręczam za 
rzetelną obsługę.

Cenniki wysyłam darmo i franko.

Bardzo mocny i trw ały ze­
garek srebrny, z pozłaca­
nym brzeg., na 10 kam., 
5 lat gwaraneya, z kwiatem 
lub koniem i t. d. po 20, 22,.

24 do 36 marek.
Prosząc usilnie o łaskawe poparcie szan. Rodaków zostaję z wysokim szacunkiem

Walery an Cichowicz,
polski fachowy zegarmistrz w  O s t r o w i e .  

(O strowo Be* Posen).

Bieliznę
p i e r z e  i p r a s u j e

Maryanna Cybulska,
H erne, przy ul. Eckatr. 14.

Skład kolonialny
w Marxloh

przy u licy  K aiserstrassc
jest natychmiast do objęcia. Za­
liczki 4000 marek.

Zgłoszenia przyjmuje p. Pio­
trowski w Bruckhausen, przy ulicy 
Albrechtstr 22.

Mieszkam teraz przy

ulicy kolejowej nr. 16,
B ahnhofstr. 1 6 , dawniej 
skarbnica obwodu (Kreiskasse).

.A lek sy , adwokat,
Gelsenkirchen (Westfalia).

H  Zdatnych i rzetelnych

agentów
do sprzedawania mych b o ­
jow ców , oraz m aszyn  
do szycia, dziania i 
gotow ania  poszukuje 
przy wysokim zarobku.

Aug. Goricke,
Bochum .

Papierosy „Sulim a"
Crem e 20 fen.,
T urk fortl5 fen.,
P asse parout 10 fen., 
Shpinx (15 sztuk) 10 fen., 
F im i,
Sobiesk i, 
K ościuszko, 
M ickiew icz,
T abaka zdrow otna, 
T abaka H ach liń ska .

Wilh. Braukamper,
Bochum ,

Hoch-Bongardstr.-Ecke nr. 13, 
W annę,

Bahnhofstrasse (Rose & Co.)

O ile G iirickiego
kołowce 

maszyny do 
szycia

odznaczają Bię wybornem 
wykonaniem i trwałością, 
co im sławę światową zje­
dnało, o tyle też

G iirickiego
maszyny do 
gotowania

stały się od czasu ich za­
prowadzenia ulubieńcami 
gospodyń domu.

U m iarkow ane ceny 
także przy częściow ej 
w ypłacie.

Aug. Goricke,
Bochum ,

przy ulicy Friedrichstr. 8.

Szanownemu Panu
Teodorowi Garsteckiemu

w Mengedzie. Przy dzisiejszej sposobności, dnia szczęścia, 
wesela i radości, życzę ci, niechaj w obfitości sto lat życia 
twego płynie. Kwiaty niech ci nie więdnieją w słońca upale. 
W iara św., mowa polska niech będą w twem sercu stale. 
Jak  lilia i kwiat róży, żyj Teodorze jak  najdłużej. Teodor 
Garstecki niech żyje, aż całe Mengede zadrży, a echo aż w 
Boruszynie się odbije. Tego ci życzy St. Poratka.

Kochanemu szwagrowi

Stanisławowi Bagińskiemu
i jego dozgonnej towarzyszce życia

M ar y a n n i e  Gwizdek
w  Bochum życzymy w  d niu  ś lu b u  dnia 11-po listopada 

III zdrowia, szczęścia i życia jak najdłuższego.
)  Wincenty Gwizdek. Stanisław Sienoracki.

Pierwszy polski skład
towarów kolonialnych

w  Róhlinghausen.
Szanownym Rodakom w R O hlingaausen i ok olicy  dono­

szę niniejszem, iż w tych'dniach otworzyłem przy u licy  Mofitke- 
stra sse  nr. 1 4 , w  pobliżu  k ośc io ła  k ato lick iego

skład wszelkich towarów kolo­
nialnych i warzywa.

Na składzie mam wielki wybór bardzo dobrych towarów, ja k o  
t o : kawy, cykoryi, cukru, ryżu, śliwek, rodzynek, grochu, białego bóbu,. 
mąki, herbaty, masła naturalnego, margaryny, kiełbasy, ja j, okraBy 1 
wszelkich innych towarów.

Bardzo dobre cygara.
P apier listo w y  z  polsk im i napisam i mam również; 

na składzie.
Wszelkie towary sprzedaję po cenach bardzo niskich, dla tego 

też spodziewam się, iż Polacy w Róhlinghausen i okolicy licznie u 
mnie kupować będą. Staraniem mojem będzie rodaków zadowolić; 
Rodacy ! kupujcie u swoich !

Przyrzekając skorą i rzetelną usługę proszę o poparcie mego 
przedsiębiorstwa
Jan I* a pieli w Róhlinghausen,

Moltkestr. 14, w pobliżu kościoła katol.
Szanownym Rodakom

w K otten bu rg  i okolicy
polecam mój

skład towarow 
kolonialnych.

m asła , ja j , tab ak i i cygar.
Mam też i św in ie  na sprzęt 

daź, które szan. publiczności po­
lecam jako dobre i zdrowe.

Proszę szanownych rodaków o  
poparcie mego interesu.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Wannę, M a n ts t r .  I.

Szanownym Rodakom w W an­
nę i okolicy, polecam dobrze za­
opatrzony skład

słom y, s ian a  i  kartofli,
Polecam dalej mą fu rm an k ę  
do zwożenia węgla, transportu mebli 
i t  d. W ykonywam również 
upraw ę r o li a wszyBtko przy 
jak najniższej cenie przy punktu­
alnej i rzetelnej obsłudze. Pro­
wadzę równiesz h an del św iń , 
które można każdego czasu zoba­
czyć i przekonać się o zdrowiu i

Ceny u m iark ow an e.
Józef Adamski, W annę Marktstr.

J a n  K la r z y A sk i ,
H ottenburg,

Kaiser-W ilhelmstr. nr. 10.

Obrazki
w książkę do nabożeństwa kolo­
rowe z koronkami i bez nich, 

z modlitwami i bez modlitw.
Księgarnia „ Wiarusa Polskiegou

u> Bochum.

Za druk, nakład i redakcję odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „W iarusa PołBkiego w Bochum.


